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(A tN .)  n a  1 0  września r. b. przeniós ł  się 
do  wieczności  po d ługie j  a dolegl iwej  choro
bie,  dopełniwszy obowiązków religi jnych J  W.  
Wojc iech  L ik e  obywatel  i s enator  Wolnego  
Miasta  K ra k o w a  i j ego  O k r ę g u ,  a w dniu 
13 tegoż miesiąca i roku  odbyło się solenne 
za  duszę Jego  nabożeńs two  w obec członków 
r zą d u  władz k r a jo w yc h ,  i l icznie zg rom a
dzonej  publiczności  w koście] 3 Archiprezbi -  
tera lnym Naj świę tszej  Panny  M a ry i ,  gdzie 
zwłok i  zmar łego W grobio  złożonemi zostały.

Sk on  p rawego  człowieka nie może być dla 
spo łeczeństwa obo ję tnym,  bo życie t akowe
go potomności  j a k o  wzór  do naś ladowania 
przekazać  należy.  Jeże l i  bywają  niekiedy 
względy niedozwalające za życia orzec o war 
tości niektórych l u d z i , to t akowe mi lkn ą  zwy
k le  skoro  g robowiec pokryje ich zwłok i ,  a 
natenczas śmiało o nich sąd wydać m oż na . —  
Przec iwnie  o zmar łym senatorze L i k e  bez 
obawy,  tak za życia j ego  j a k o  i po skonie 
j e d n o- b i zm ie n no  w publiczności objawiało się

zd a n i e ,  że był  mężem prawym i cnot l iwym, 
jakieni i  mało społeczeństwo poszczycić się 
m o ż e . — Nie  l ę k a ł  on się sądu  lud zk iego ,  bo 
sumienie j e go  zawsze było czyste,  a p o 
stępki niesk&żytelne.  —  Powoły wan y  do po
sług  obywate l sk ich,  czy to piastując k i lkana
ście lat bezpłatny u rząd  sędziego pokoju ,  czy 
to j a k o  rep rezen tant  obrad kra jowych czyli 
dostojnością sena to r ską zaszczycony,  wszędzie 
okazywał  się bezst ronnym,  p r a w y m ,  mi ło
śnikiem sprawiedl iwośc i ,  wielbicielem cnoty,  
karcicielem nadużyć ,  przes tr zegaczem dobra 
publ icznego i s t różem istniejących praw,  w 
każdym względzie gdzie szło o wymiar  spra
wiedl iwości ,  śmiało zdanib swoje wynurzał  
i okazywał  się nieugiętym je j  o b r o ń cą ,  nie-
og lądająe się na żadne uboczne względy.  __
W  domowem pożyciu miły,  łagodny,  dobro
czynny,  naj lepszy mąż i ojciec,  wierny p rzy
j a c ie l ,  dobry są s i ad ,  sprawiedl iwy pan dla 
swych włościan k tórych  w ogóle był szcze
gólnym dobroczyńcą i opiekunem.  O to jes t  
r zetelny lubo  za slaho skreś lony  rys  życia 
ś .  p. L ik e g o  k tórego  zawczesny skon wszys 
cy opłakiwać będą  co go z blizka z n a l i ,  co
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•cnocie należny hołd oddać umieją .  Spocay .  
■W aj drogi i szanowny c ien iu ! t a m  gdzie Cię 
twe cnoty i wyższe niebios rozporządzenia po
wołały ,  a pamięć o tobie pomiędzy cnot l iwe- 
mi nie zaginie .  S.

—  Paryż i  W rześnia . —  

Znowodu  ogłoszonych dziś depeszy tele- 
graficznych,  (pa lrz  w gazecie w czorajszej), 
jeden z dziennikó w paryzkich ,  czyni nas tęp u
jące  uwagi:  »Otoż w chwili ,  w której  ana r-  
chija wcisnęła się nawet  do minis ters twa k r ó 
lo w e j , —- B uerens  daje się pobić korl istoin;  
j e n e r a ł  kar l i stowski  Uranga opanowywa Pen- 
naceradę,  a zbuntowana Pampeluna,  przez W0 j -  
sko k rólowej  j e s t  obsac/ .oną.  Co chwila o- 
czek iwa ną  j e s t  wiadomość ,  że i B j rcel lona 
pójdzie za przykładem Pampe luny ,  i ogłosi 
s ię n ie p od le g ł ą . —  W po ś ró d  tego sk rzy żo wa
nia się wypadków,  zda je  się że j enera ł  Es-  
par te ro,  nie ma wielkiej  ochoty ude izyć  na 
ka r  istów. Dowiadujemy s i ędz i ś  (z t ejże de
peszy,)  że się obraca  w kierunlku Jadrnque ,  
ele tam stoją t i l k o  pojedyncze korpusy par 
tyzantów kar i i stowskich,  —  niei.iuźe więc nic 
przedsięWziąść w tej sti onie,  coby było z korzy
śc ią  dla królowej .  Widzie l iśmy,  że Buerens ,  
w rz a w ą  swych oficerów przymuszony był  wdać 
się w bi twę w n iekcrzystnem zos taj ąc poło
żeniu.  Może Espar t e ro  unika naumyślnie 
g łówne j  armi i  ka r l i s tów,  ażeby ntebył  równie  
do bitwy zmuszonym.." —

L is t  z B a jo n 1 y pod dniem 31 z, ni. donosi  
co następuje:  "Wzięć ie  Pennucer rady  przez
kar l i s tów,  poiwierdza cię w zupełności .  Ogień  
przeciwko miastu rozpoczął  się dnia 24. Zpo-  
czą tku  działa uulężnicze zostały z d e m o n t o 
wane;  lecz gdy w nocy na 23 nowe i tęższe 
wzniesiono b u l o n e  i a t tak rozpoczął  się na 
nowo,  osada zażądała kapi tulucyi.  J e s t  oba
w a ,  że Trev ino  a nawet  i Y i l tor i a ,  która 
właśnie nieznajduje się w stanie obrony,  ule
g n ą  podobnemu losowi.«

Donies ienia z Barcel lony pod dniem 22 są  
nas tępującej  osnowy: » W  osobliwsym znaj

dujemy się tn po łożeniu,  ponieważ nikt  nie 
wie co się dz i e j e ,  czego od nas chcą,  a mia 
nowicie co się znami stanie.  Baron  Me er ,  
k tó rem u zbywa na dostatecznej  s i l e,  niebyi  
w stanie uratować Bergi  i Ripoll ,  i m ąd rze  
t r zyma się w położen iu  odpornem.  —  Ma on 
bydź niojno  zniechęcony,  —  mówiono nawet  
że prosił  j u ż  o uwolnienie;  lecz to się dotąd 
niepotwierdza.  Nigdy jeszcze niewidziano 
W Katalonii  tak wielu KaU s tów ' ,  j a k  w tej 
porze .  W s i e  k tó r e  chcą mieć j ak ie bezpie
czeńs tw o ,  musz ą  znaczne opłacać kon t rybu
c j e ,  k tó re w imieniu Dou Carlosa s ą  pob ie 
rane."  —

O j ta tn ie  doniesienia z Hiszpani i ,  spowo
dowały dzisiejszy U ziennik R ozpraw  do 
następujących uwag:  " Jene ra ł  Buerens  z w y 
ciężony zosta ł  pod D a r e c a ,  a Pennoce rada  
wpad ła  w moę ka r l i s tów pod rozkazami  jen.  
Uranga .  S t ra ta  tego obronnego  punk tu ,  k t ó 
ry leży na środku drogi  pomiędzy Yi t to r i ą  
i Logrono ,  i tyle ważnym był  dla u t r zym a
nia z w i ą z k ó w  pomiędzy obu mias tami ,  ła two 
może za sobą  . p o c i ą g n ą ć  upadek  wielu in
nych warownych miejsc,  j eże l i  z nich k ry-  
styni sami dobrowolnie n ieus tąp ią  , j a k  to już  
w i oka  1834 widzieliśmy.  T a k i e  to s ą  zgu
bne skutki  buntu i zbrodni  wojsk królowej .  
I j eże H  kluby rewolucyjne nie będą pozamy
kane ,  i żołnierz poJ zbawienną  j a rz m o  ka r 
ności wróconym niezostanie,  —  ani wątpić,  że 
Sprawa konstytucyjna sama p izez  s.ę,  chociaż-  
by je j  Dou Carloc n iezwyciężył ,  runąć  inusi .c

Dz iennik  Seutinelle des Pyrenees, do ogło
szonej  wiadomości  o wzięciu Pennacerady ,  
przydał ,  co następuje:  »K arliści posunęli  się
potem aż do T re v in a  i Pu eb la ,  i s ądzą  tu,  
że wielki  gościniec pomiędzy Madrytem i Vit- 
toryą  wnet  przecięty zostanie.  —  Je nera ł  Ca-  
rondelat ,  o k tó rym doniesione by to w osta
tniej  depeszy,  iż poszedł  do Kastyli i ,  pow ró  - 
cii z swojem wojskiem do Mirandy.  J e n e 
rał  Ja u regu i  stoi w Irun;  ma on zdać d ow ód z
two Odonelowi .  Codzień tu słychać co g o r 
szego,  i t.  d.«—



—  783  —

D ziennik P aryzH  ufrzyniuje 9  pe\vnoicią,  
że  j e n e r a ł  hiszpański  Nęrw ae z  oti uty został; 
jako.też,  ze  w Saragoss ie  obiegała pogłoska,  
ze  j u ż  usi łowano zgładzić podobnie ze świa
ta, j ene r a ła  Mendez Vigo.«—
• Saragossa  27 Sierpnia. J e n e r a ł  Buerens  

by ł  zmuszony stoczyć bi twę z nieprzyjacielem,  
k tó ra  niewypadłą na korzyść krystynis tów.  
Ju ż  od dni k ilku objawiało s ię  w wojsku 
widoczne wrzenie;  of icerowie i żołnierze wy
nurzal i  głośno swe n ieukonten towame z po
stępowania j enera ła .  T en  zgromadziwszy ca-’ 
ły  sztab g łówny  u siebie,  lv ten sposób p rze -  
mówił :  ^Narzekac ie  na nieczynność w której  
was  'zostawiam 1 przypisnjecie memu osobi-  
s temu sposobowi myślenia to, co j e s t  w y ł ą 
cznie skutk iem rozmaj tych okoliczności .  Bo
ni  waz czuję potrzebe p rzekonać w t s ,  że nie 
k ie ru je  suną ani tchurzostwo ani obawa śm ie r 
ci, muszę więc  zawiadomić was o rozkazach 
rządu.  Polecono mi nie s taczać żadnej  b i 
twy i ile możności  unikać  zejścia się z n ie 
przyjacielem.  Mamy tylko 7000 ludzi i 400 
koni ,  k iedy tymczasem sity nieprzyjacielskie 
wynoszą 2 2  bataliuiió w i 1 2 0 0  konnicy,  l l oz -  
t r zygajcie teraz,  j a k  postąpić należy;  je st em 
gotowy prowadzić was  na nieprzyjaciela.* C a 
ł ą  odpowiedzią na to pytanie,  był  jednomyślny 
okrzyk:  Naprzód!  T r w a ł  ogień przez cztery
godziny ;  wałczono obust ronnie z n jgwa ł t o -  
wniejszeth rozją t r zeniem.  Krystyniści  musieli  
się cofnąć z pobojowiska.  L iczba poległych 
niewiadoma ieszcze;  sam B a e r e n s j e s t  ranny.  
C r a a  stoi ciągle j e szcze  w D ur o c a ,  a jazda 
j e g n  pusawa  się aż pod Realascoa.  W c z o 
raj  miano słyszeć w okolicy Daroca mocna 
z arma t st rzelanie i ogień karabata l ionowy,

R O Z K A I T G 3 C I .
Swiallo Drummond.

Wszys tkie  dotychczasowe sposoby oświe
cania miast  g a z e m ,  zagrożone^są upadk iem ,  
i cała ważność ich niknie przed poivo-zTo-  
bionern odkryciem świat ła  Drummond  z w a n e 

g o ,  k tó r e  dzisiaj cały P a r y ż  zajmuje.  L a t  
t emu p ię tnaście ,  j a k  kapi tan Dru m m o nd  z 
marynark i  angielskie j ,  po wielu doświadcze
niach ot rzymał  światło 80 razy mocniejsze od 
świat ła  g az o w eg o ,  za pomocą gazu kwaso-  
rodnego,  p rzepuszczonego przez płomień a lko 
holu , na k a w a łe k  niegaszonego wapna dzia
ła jącego.  —  Odkrycie to atoli  zaniedbano,  
u /yto go tylko do robienia słońc w m ikr os 
kopach słonecznych i nadmien iono,  że da się 
doskonale zastosować do la tarń morskich i 
ao przesyłania sygnałów w wielkich odległo
ściach.  —  Pan  A. M. G au d in ,  członek s ł a 
wnego Biura długości w P ar y żu ,  (Bureau des 
L o ng i tu d i ne ) , powta rza ł  doświadczenia Drum* 
ltiond 1, a p rzekonawszy się dostatecznie o z u 
pełnej  mocy tego świa t ła ,  zapro jek tował  r z ą 
dowi wybudowanie wieży w środku  Paryża  
na 400 stop wysokości ,  dla umieszczenia  na 
niej  latarni a  la Drum mon d ,  k tóraby mil ion 
dotychczasowych la tarń gazowych zastąpić 
była w stanie,  a prze to cały Pa ryż  i okolice 
na półinili W około doskonale uświet łała.  W i e 
ża taka byłaby tej co Munster  sz t ra sburgski  
wysukości ,  kosztowałaby ki lka millionu w f ran 
ków ,  budowa j e j  t rwałaby lat  kilka,  a koszta 
ntrzyinania tego zakładu,  obliczano na 800,000 
fr. rocznie,  co j ednakże  w porównaniu  z u tr zy
maniem dotychczasowych zakładów gazowych,  
nie j e s t  zbyt wielkiem.  — Pro jek t  ten atoli 
nie został  j e szc ze  p r ze /  r ząd  za twie rdzony ,  
i przyjęcie go zapewne nie tak p rędko j e szcze  
nas tąp i ,  bo musi  być poprzedzony nowemi  
ze st rony rzą du  nakazać się mająceni i  do 
świadczeniami ,  i otrzymaniem od izb p rawo
dawczych potrzebnych n a  wykonania j ego  fuu-  
duszów.  —  Nieodrzeczy tymczasem będzie u-  
dzielić czytelnikom naszym bliższe o świet le 
tein szczegóły.

Podług  doświadczeń p. Gaudin,  millimetr 
kwadratowy w ap n a ,  wydaje  światło [równe 
j ednej  latarni  gazowej ,  a zatem metr  k w a 
dratowy wapna,  wystarczyłby na oświecenie 
całego Paryża ,  to j e s t  zastąpi łby milion la-
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tarń gazowych,  j ak to wyżej  powiedzieliśmy,  
P rzypuszcza jąc ,  że świat ło x iężycowe  wyró
wnywa świat łu  świecy w odległości  7 s tóp ,  
a świat ło j ednej  lampy gazowej ,  uważa jąc  za 
równe  świa t łu  10 świec,  wykazuje  s ię ,  że 
świat ło D run uno nd  na wieży ,  będzie 12 razy 
mocniej sze  od światła x iężycowego o poł  mili 
odległości  w około wieży.  Pod łu g  doświad
czeń fizyków, świat ło  s łoneczne j e s t  300,000 
razy mocniejsze od x ię życ ow eg o ,  to jest  wy
równ yw a  świat łu  6000 świec o odległości  j e 
dnej  s topy;  b iorąc  atoli na uwagę  odległość 
słońca od z i e m i , wypadłoby z porównania ,  
że świat ło Drummond  na wieży,  byłoby tyl
ko  o £ 0 s łabsze od świat ła s łonecznego w 
t emperaturze  topienia się platyny.  Pan Ara -  
go  p rzekonał  się doświadczeniami z p o r ó w 
nania c i eni ,  że świat ło s łoneczne i światło 
D r u m m o nd  s ą  j e d n a k o w e ,  różnica zatem w 
ich natężeniu ,  w sposobie p rodukowania  się 
świa t ła  s łonecznego  zależy.  Część oświeca 
j ąca  s łońc a ,  zdaje się być przezroczys tą ,  jest-  
to rodzaj  atmosfery oświecającej  w miarę 
swej  obiętości.  T eo ry a  t a ,  k tó r ą  wielu uc z o
nych u t r zymuje ,  naprowadzi ła  p. Gaudin na 
myśl  utworzenia atmosfery oświecającej  albo 
raczej  płomienia Drummond .  Jeże l i  doświad
czenia te pomyślnym uwieńczone zos taną skut
k i e m ,  pan Gaudin m n i e m a ,  że  uzyska świa
t ło k tórego moc przenikająca ,  blaskowi  bły
skawic wyrównywać będzie.  P .  Gandin u t r zy 
muje,  że to świat ło Drum mon d  nie tylko posłuży 
do oświecenia miast  całych j e d n ą  l a t arn ią ,  ale 
przez  pewne modyfikacye da się t akże zas toso
wać i do oświecenia mieszkań  prywatnych g m a 
chów publieznych i t. d. małym kosztem.  P o 
d ług czynionych przez p. Gaudin doświad
cz eń ,  2  stopy sześcienne ga z u  kwasorodnego,  
Wystarczyły mu przez godzinę na oświecenie 
150 lamp gazowych.  Wiadomo zaś  j a k  m a 
ło kwasoród  kosztuje .  Ła two by  przeto było 
urządzić oświecenie gazem kwasorodnym,  r o 
znoszonym wszędzie po domach ,  a świat ło  
takie  byłoby mocn ie j sze ,  czystsze i uie mia
łoby aui  dymn ani zapachu.

P an  Gaudin zbiera w tej  chwili  ma łą  l i 
czbę akcyonaryuszow,  celem urządzenia  tern* 
czasowie na wieży ś. J a k ó b a  w Paryżu,  świa
tła a  la D r u m m o n d ,  na co uzyskał  już  ze
zwolenie władz pol icyjnych, dla okazania P a 
ry żanon i ,  co to j e s t  to świat ło i czem shj 
stać może w przyszłości .  Ca le  doświadcze
nie kosztować ma 20,000 franków", po trzeba 
prze to  200 akcyonaryuszów po 100 f ra n k ó w ,  
którzyby t akowe dla zami łowania w naukach  
poświęcić zechcieli.  P ie rwsze  osoby vv P a .  
ryżu  pospieszy ły  z zapisaniem się na o twa r 
tej w tym celu liście.

P R Z Y JE C H A L I  DO  KnAKOW A.

Od dnia  14 do 15 W rześn ia .
N i e g a r d o w s k a  M a r y a ,  K ozubow s lca  S a lo m e a ,  Z a -  

w o d n i a k o w a  I z a b e l l a ,  Q u i q u a r d  M e t r ,  z P o ! a k i ; 8 r o -  
c / .kow sk i ,  K o n a r s k a  h r . ,  J a g i e l s k i  K a r o l ,  z G a l icy i ;  —» 
P f e i f f e r  E l e o n o r a ,  E b e r l e n ,  z P r u s s .

W yjechali z  Krakowa.
M e u n d y n  B a r o n ,  B o l c e w i c z  K a n o n i k ,  do P o l s k i ; — 

D u n i n  T e o d o r ,  G o r c z y ń s k i  J u l i a n ,  W o l k o u s k i  X i ą z e  

do G a l i c y i .

K O a\ C E R T  p a n a  b r o c h .

Pan Broch uczeń konse rwator ium w ied eń 
skiego ,  dal  przedwczoraj  w teat rze tnte jszym 
koncer t  wokalny i  ins t rumentalny,  ł ączn ie  ze 
śp iewakami  opery n ie m ie ck ie j . — W y ko n a n i e  
na  skrzypcach przez młodego ar tystę kon-  
cert inu Pech ac zk a ,  waryacyi  Beriota i L ip iń 
skiego,  a mianowicie,  dwóch pierwszych koni-  
pozycyi , — zjednało mu ciągłe prawie  okla
ski  zadowolnionych s ł uc hac zy .  T e n ż e  sani 
zaszczyt spotkał  Pann ę  jRuth i Pan a  Hoffman 
po odśpiewaniu 'aryi  z celniejszych oper .  —- 
Przed  zaczęciem konce r t u ,  dana była kome -  
dya pod nazw ą  M e n to r , w które j  Pan G e r -  
stel do najwyższego stopnia zadowolniwszy 
Pub l i czność ,  hucznemi oklaskani  i uwieńcza 
ny, za każdem pokazaniem się na scen ie ;  w 
końcu sztuki,<4był t akże  w raz  z u lub ioną a r 
tys tką Pan ią  Hiibler ,  p rzywołanym.


